
4

GAZETA MIEJSKA Gliwice Zabrze www.gazeta-miejska.pl

DYŻUR REDAKCYJNY

05.02.2013 (nr 605)

R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

moduł reklamowy
tej wielkości

kosztuje tylko

78 zł
netto
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 – Mam uwagę odnośnie 
nowo wybudowanej wysepki 
przy ul. Bohaterów Getta War-
szawskiego. Jadąc od strony 
Toszeckiej nie można w tej 
chwili skręcić w stronę dwor-
ca kolejowego. Wcześniej był 
tam specjalnie wydzielony 

pas do skrętu w lewo. Teraz 
na tym miejscu postawiono 
nikomu niepotrzebną wysep-
kę, a taksówkarze czy osoby 
chcące dojechać do dworca, 
muszą nadrabiać spory kawa-
łek – irytuje się pan Radosław 
z Gliwic.

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Zbędna wysepka

– Chciałem poru-
szyć kwestię stan-
dardu komunikacji 
miejskiej i między-
miastowej. 

O  ile w  autobusach KZK 
GOP i  PKM jest w  miarę 
czysto i ciepło, to korzysta-
jąc z usług PKS jesteśmy 
narażeni na brud i  chłód. 
Ostatnio jechałem auto-
busem PKS, w którym szy-
by były pokryte szronem! 
Czy kierowcy mają premię 
jeśli zaoszczędzą trochę 
paliwa? Jeśli tak, to dla-
czego pasażerowie mają 
za to płacić? – pyta nasz 
oburzony Czytelnik.

– Na placu pod budynkiem przy 
ul. Pszczyńskiej 88 parkują auta, 
a  obok znajdują się kontenery 
na śmieci. W czasie deszczu na 
placu pojawia się błoto. Dzieci 
nie mają gdzie się pobawić, do 
śmietnika i na parking trzeba wy-
chodzić drugimi drzwiami. Budy-
nek został niedawno ładnie od-
nowiony. Aż dziw bierze, że przy 
okazji nie uporządkowano po-
dwórka – dziwi się pani Sylwia 
z Gliwic, mieszkanka budynku.

Zaniedbany 
plac

Brudne centrum
O  kwestii czystości w  cen-
trum Gliwic pisaliśmy już 
wiele razy. Głos w  dysku-
sji zabrał również pan Jan, 
nasz Czytelnik.
 – Parokrotnie zwracałem już 
uwagę na niedostateczną 
troskę o  czystość miasta. 
Przechodząc w południe uli-
cami Wrocławską, Dworco-
wą Zwycięstwa i  uliczkami 
Starówki pomyślałem, że 
szczęśliwie nie idę z  kimś 
spoza Gliwic, bo czułbym 
potworny wstyd za wszech-
obecny brud. Wszelkiego 
rodzaju śmieci, szczątki 
połamanych gałęzi, jesien-
nych liści itp. zalegają na 
chodnikach i  jezdniach. Nie 

wspominam o błocie, bo to 
można zrzucić na ostatnie 
roztopy, ale powszechnego 
zaśmiecenia nie można tym 
tłumaczyć. Wyjaśnienie, że 
za czystość chodnika w ob-

rębie posesji odpowiada jej 
właściciel nie przekonuje 
mnie, bo przecież władze 
miasta mają możliwość wy-
egzekwowania zobowiązań 
od właścicieli posesji.

Zimno
i brudno 
w PKS-ie


